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zpłatnem wydaniem po- 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
Reklamy: za jeden wiersz - 
pierwszy raz 25 kop., każdy fia- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. * Gy 
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AJWYŻSZE PODZIĘKOWANIE. WIADOMOSCI BIEŻĄCE 16-go stycznia r. b., spłacane będą w kasie magi- 
stratu począwszy od d. 1-go kwietnia. 


= Spłacający częściowo obligacje pożyczki m. 
Warszawy drugiej serji winni wnieść drugą ratę naj- 
później do d. 23-go b. m., poczem opłacają 6% za 
czas zwłoki, A ; 
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Rajeczy Wisty członek Towarzystwa Czerwonego 


opiye właściciel fabryki wyrobów lnianych i ko- 
re, s ch, Karol syn Karola Diettrich, ofiarował 5000 
* m ymanie na wieczne czasy jednego łóżka 
Pro lazgretowym Imienia CESARZA ALE- 
k ORA I-go przy warszawskiej gminie sióstr 
ję, dzia Św, Plżbiety, z nazwaniem go „łóżkiem 

| Oi Jego zmarłego ojca”. 
~ ofierze Główny Zarząd Towarzystwa miał 
GPP do NAJWYŻSZEJ wiadomości NAJ- 
luka SZEJ PANI. NAJDOSTOJNIEJSZA opie- 
towarzystwa NAJWYŻEJ rozkazać raczyła 
komani, -mieniu NAJJAŚNIEJSZEJ PANI podzię- 

2 ofiarodawcy. 


KALENDARZ. 


> Napa Slowiańskie: Dziś Ojeosława; jutro Zbigniewa. 
ŻY ul eństua; W kościele św. Franciszka Serafickiego 

> Zakroczymskiej o godz. 10-ej zrana wotywa, 
“dn nabożeństwo pasyjne. 


„= Według informacji Warszawskiego dniewnika 
w ciągu minionego r. 1885-g0 z Królestwa Polskiego 
i z gubernij zachodnich emigrowało 20,150 staroza 
konnych, przeważnie do Ameryki północnej. 


= W sferach kolejowych powstał projekt prze- 
dłażenia linji kolei dąbrowskiej ku drogom południo- 
wo-zachodnim. Nowa linja przeprowadzonąby zo- 
stała od Ostrowca, stacji kolei dąbrowskiej do rzeki 
Bug. Z otwarciem tej linji zbyt węgla do Cesar- 
stwa znacznie zostałby ożywiony, gdyż. do obecnej 
chwili węgiel transportowany jest przez Radom i 
Iwangród, skutkiem czego opłata za przewóz jest 
bardzo wysoka. 


== St. Petersb. wied. donoszą, iż ira wiosnę rozpo- 
częte zostaną roboty nad budową huraańskiej odno- 
gi kolei żelaznej fastowskiej w gub. kijewskiej. . 


= Kwestja udzielania zaliczek na zboże, wysyła- 
ne koleją, podjętą została przez rząd. Z rozporzą- 
dzenia ministerjam komunikaeyj, wszystkie zarządy 
kolejowe, nie wyłączając gubornij Królestwa, we- 
zwane zostały o wysłanie delegatów na zjazd, od- 
bywający się w tym miesiącu w Petersburgu, dla u- I 
łożenia stałych zasad pod względem udzielania rze- | nowiska. p 
czonych zaliczek. = Z literatury. 


= Sąd okręgowy piotrkowski wysyła do m. Ra- * Pierwszy. zupełny zbiór poczyj Wiktora Gośnnli- 
| 
| 


= Dnia 5-go maja odbędzie się ogólne zgroma- 
dzenie, akcjonarjuszów Towarzystwa tkalni i bli- 
charni „Zawiercie”. 


D . 


== Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów banku 
dyskontowego warszawskiego odbędzie się d. 29-go 
kwietnia, o godzinie 2-ej po południu. Na poraya 
dziennym obrad zamieszczono: rozbiór i zatwierdze- 
nie sprawozdania z operacyj banku oraz biłansu za 
rok 1885-ty, wybór członków rady i podanie Vowa- 
rzystwa dobroczynności o zapomogę. Cheący uczest - 
niczyć w obradach winni złożyć swoje akcje do d. 
29-go b. m. * R E PRA 

MM 0 — p 

= Dojrolczotęty redaktor Warszawskiego; dnie- 
wnika p. Szczebalskij, w liście otwartym xamięszczo-* 
nym na czele ostatniego numeru tego pisma, zawia- 
damia, iż potrzeba dłuższej kuracji zmusza go do _ 
ustąpienia z zajmówanego przez połtizecia roku sta- 


- 
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zenia: Posiedzenie bjologiczne ezłonków To- 
a okarskiego. (Lokal Towarzystwa, Nieca- 
1 J. ( ma ogiedzenie członków spółki owo- 
t>godz. 7 îy Bs ogrodniczego, Chmielna 


wy komplet sądzący dla załatwienia spraw kar- ckiego wyjdzie wkrótce nakładem księgarni A. Gm- 


+ la wiec H A 4 z > 
awy: e nych. Posiedzenia trwać będą dni czter no- | SZeCKI6gO. SP ; 
bawa na lodze Ra Towarzystwa dobroczynności za- widć od dnia 16-go do 19-80 b. m. SANT * Prof. Loderth z Czerniowiec wydał po angićl. 
Świecz ) izgawka w ogrodzie Saskim — godz. — r SEE DEE 1 sku broszurę o wpływie Wikiefa na siosunkiereligij- 
; = towarzystwo kredytowe m. Lublina otrzyma- | ne w starożytnej Polsce. WE zg? 


ło zawiadomienie z ministerjum skarbu o zatwier- 
dzeniu wzoru listu zastawnego i kuponu. 


P 


RETEN, 

komy e Wielki dzis „yyęscle Figara” (występ go- 

Ma Penny Zodji Pileówny); jutro „Gasparono”;—R oz- 

apie» fk dziś „Mąż z grzeczności”; jutro „Owiartka 
sz ;—Mały: dziś „Girofie-Girofia”; jutro „Wojna 
0 s pokoju”. (Godz, T1/, wiecz.) 

nis 2,94 zoologiczny: *ulica Bagatela. Otwarty codzien- 

godziny 10-ej rano do wieczora, 


Rzecz tę, osnutą na źródłach arckiwójsy n Wy- 


SB żeru LAB | dało swoim nakładem stowarzyszenie `) 
== Komitet hygjeny publicznej Towarzystwa le- | Wiedniu. 

karskiego w Warszawie obraduje obecnie nad kwe- Z i 

stją dezynfekcji Warszawy. Rezultaty obrad tych, ar oain jaa fpa ozor Towaiersiwa 

po doprowadzeniu ich do'końca, podane zostaną do zyczne a. pf d z 54 Ob rf 7 d Sho. 

publicznej wiadomości. 50, mk gas ii RSE PO 


| == Obligacje pięcioprocentowe pożyczki pierwszej Ciekawym dla słuchaczów będzie występ młodo 
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dzie się w wielkiej sali. 


NO serji m Warszawy zaciągniętej w T. 1884%ym na u- | go skrzypka p. Dubowicza, który zamierżająć po- 

pz nieruchome zhipnocyzowanie legjonów świętych przed „Takim jest ‘Chrystus Munkaczego. Nie otacza gło- 

H h d Pił 3» | tronem Boga. wy jego żadna świetlana aureola, niema w nim ża- 
rystus przed Piłatem 


Inne czasy, inni — artyści. Michał Munkaczy, u- | dnego rysu, któryby nie znalazł się w ludzkim typie, 


| | 
| 
| ae 
mysł nie mający nie w sobie zlekkoduszności sarka- | ani uczucia, którógoby nie określiła psychołogja 
MUN KACZEGO. stycznej bichneryzmu, obiera motyw ewangeliczny, | ludzka. Artysta nie zamierzał wykoiiać obrązu roli- 
as i religijny, nie po to, aby go apoteozował, ale i nie po | gijnego. A zatem był malarzem rodzajowo-history- 
ko. to również, aby zeń szydził. Maluje obraz wielkiego | cznym? To pytanie nasuwa się przymusowó, bo zda- 
1. Świ | stylu, opowiada treść zespoloną z najgłębszemi ta- | wałoby się, że niema innej kategorji artystycznej 
Regrettez-vous le temps où le ciel sur laterre | jemnicami ducha chrześcijańskiego, nie wierzy, aby | którąby się tu zagtosować dało. ; 
Marchait — —? SA | opowieść jego była boską, ale przystępuje do dzieła A jednak Mankaczy znalazł stanowisko pośrednie 
Czy Pamięta c;, i |  ..| zpowagą i nastrojem, jakie „budzą w nas rzeczy | między Camuccinim i Wereszczaginem. Przypatrz- 
af e acie te czasy? Mistrze pędzla błądzili święte. Wie o tem, że bohater jego obrazu jest Chry- | my się tej smukłej wiotkiej postaci Chrystusa, o buj- 
ty» Spire; eg niebiosach, z przeczuwanych tęsknie | stusem Rónana, nie Chrystusem Ewangelji, ale wkła- | nych, ryżawo-jasnyeh, w tył odrzuconych włosach, 
i Jakieś uć, ich wykradali na pożytek swojej pale- | da całą duszę swą artystyczną w takie wydobycie | o melancholijnem, łagodnem spojrzeniu błękitnego 
riago słogcj edy i lzy mistyczne, jakieś słodycze | jego postaci nad poziom, aby głową dosięgnąć mo- | oka, które utkwił spokojnie na rzymskim prokonsulu. 
niebo 2 mówiąc do ludzi: oto patrzcie jak wy- | gła niebios, jeżeli są niebiosa... Jest to niewątpliwie człowiek i to kistoryczny, 
yć w spo: W ziemskiem przeobrażeniu! Pewna tkli- Obraz Munkaczego, to jakby księga filozofa, który | z pewną fazą eywilizacyjną, z pewną nieomal szkołą 
h w pap aii rafaelowskiej Madonny uchodziła rozebrawszy wedle sumienia i rozumu wszystkie ar- | filozoficzną ściśle związany. Kto zna atmosferę du- 
Tas ligijne eccellence niebiański, za wcielenie idea- gumentą wiary i wiedzy, wszystkie dowody i prze- | chową czasu, w którym żył Jezus z Nazaretu, kto . 
YN Samo bop za cudzoziemski pasport boskości. | ciwdowody, powiada*w końcu do siebie i do ezytel- | się dotknął prądów idei ścierających się podówezas, 
ko Wzycieli © ze stereotypowym majestatem Boga | nika: wiem o tem, że miałem przed sobą jakiś przed- | ten ma prawo zapytać: czy ów idealny myśliciel, 
dą m) który uzmysłowiał wszechsiłę, i z po- | miot ogromny, jakąś postać cbeliskową, górującą | który zdaje się marzyć o czemś dalekiem nawet wte- 
to czenia StDĄ Chrystusa, który był symbolem nad poziomem duchowym świata, jakąś ideę, w której | dy, kiedy wyrok śmierci zawisnął nad nim tak blisko 
1a i pokuty za winy niepopełnione. Były | wszystko się zdaje kojarzyć i spływać, patrzyłem na | nie jest przypadkiem prorokiem lub prozelitą szkoły 
Gad hi wiary bez zastrzeżeń, legendę stawiące | nią i dotykałem białego rąbka jej szaty, ale byłbym | neoplatońskiej, najszłachetniejszej, jaką wydał duch 
ię w; e, eudowność ponad porządek natury. | zarozumialcem, gdybym odważył się zapewnić was | helleński? Czy to nie jakiś utopista, w którego umy- 
ta Yeh, jaco Wni malarskiej patrzyli na aniołów i | kategorycznie, że zrozumiałem ten przedmiot i tę | śle pierwiastki greckie powiązały się z semiókiejał 
b Iwil Kby na prostą, zrozumiałą dla każdego | postać, jak rozumiem rzeczy potoczne, ziemskie... | w jakąś naukę obcą dla współczesnych, o wolności 
a z bon obeowali z nimi tak ponfale, jak | Czy ona z nieba czy z ziemi pochodzi, ja nie wiem, | człowieka, o wyzwoleniu się z ciała, o wiecznym 
wi skim -Stami swej mitologji. Niebo było chrze- | to wiem tylko, że duchem wyrasta, jak obelisk, wy- | szczęśliwym bez końca żywocie ducha? P otroszę 
"OWSA i A limpem, z tą tylko różnicą, że miło- | soko, że 'uchylam się przed nią, jak przed wielkim | wygląda on ua poetę, potroszę na filozofa, a jeszcze 
frodyty zastąpiła tutaj surowa asceza, | faktem, | potroszę na reformatora rozgrzanego żarem nat y 
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święcić się sztuce, dla dalszego kształcenia się w | ne, dopóty sprowadzać je trzeba będzie z zagranicy, | letnie pomieszkania, tak pod wzgiędem kiimatyc? 


niej udaje się za granicę. 
Program wieczoru obejmuje nadto kilka numerów 
śpiewu i deklamację. i 


= Na cel dobroczynny. 

Dowiadujemy się, że grono amatorów, które w 
Y. z. bawiło publiczność przedstawieniem w Prome- 
nadzie belwederskiej danem na korzyć niezamożnych 
uczniów, zamierza w ciągu bieżącego postu przyjść 
z pomocą instytucji św. Wincentego à Paulo. 

Program widowiska ma być po większej części 
nowy i urozmaiceny. 


== Z wystawy obrazów, 

Wobec spodziewanego natłoku publiczności'w sali 
mieszczącej „Chrystusa przed Piłatem”, komitet To- 
warzystwa przedsięwziął odpowiednie środki. 

Widzowie będą wypuszczani jednemi tylko drzwia- 
mi, wrazie zaś znajdowania się razem stu osób 
przed obrazem, sprzedaż biletów ma być wstrzy- 
maną. 


= Odczyty. 

Niezadługo, bo już w pierwszych dniach kwietnia, 
nawiedzi Warszawę gość, zawsze mile w murach jej 
widziany, profesor uniwersytetu jagiellońskiego, Sta- 
nisław hr. Tarnowski. f 

1 tym razem, jak zawsze, przyjazd jego jest zwią- 
zany z dobrym uczynkiem, profesor bowiem przy- 
bywa dla wygłoszenia tu trzech odczytów na dochód 
"Towarzystwa osad rolnych i Towarzystwa opieki 
mad ubogiemi matkami i ich dziećmi. 

Jest rzeczą pewną, że udział prof. Tarnowskiego 
rw odezytach, które już zę względu na szlachetny 
swój eel cieszą się ogólną sympatją, przyczyni się 
miemało do zapomożenia funduszów dwóch wymie- 
nionych instytucyj, 

Prelekcje jego bowiem zawszó po brzegi zapeł- 

iały salę ratuszową publicznością, którą nęciła 
ap Eas niepospolita wymowa prelegenta, jak i 
'nmisjetność dobierania przedmiotów każdemu z nas 
miłych i każdego żywo obchodząocych. 


== Delegacja w sprawie młynarstwa krajowego. 

Wczoraj frakcja sekcji drugiej Towarzystwa prze- 
mysłu i handlu, złożona ze specjalistów w kwestji 
młynarstwa i rolników, zebrała się w celu obrad nad 
postawionemi pytaniami, które na tem miejscu kilka 
dni temu podaliśmy. 

Debatowano więc przedewszystkiem nad gatun- 
kami pszenicy, jakich młynarstwo nasze potrzebuje, 
w rozwinięciu zarzutu zrobionego uprzednio, że psze- 
nice białe, miękkie, glównie w kraju naszym produ- 
kowane, są ubogie w gluten i mąka z nich wyrabia- 
na, jest w wypieku mało wydajna. 

Pracownia chemiczna Muzeum przemysłu i rolnictwa 
dokonala bardzo dokładnych analiz kilku gatun- 
ków pszeniey i wykazała różnice glutenu w nich za- 
wartego niezbyt znączne. 

Z drugiej strony zaś rolnicy dowodzili, że pszenice 
szkliste na gruntach naszych i w warunkach klima- 
tycznych kraja nie udają się, a nawet z łatwością 
szybko przeradzają. 

Specjaliści, producenci mąki, twierdzili, że dopóki 

zkliste gatunki pszenicy nie będą u nas produkowa- 
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orjentalnej, która poczuła w sobie misję i dla niej 
gotowa zginąć. Oto go sądzą, ale on o sąd nie dba, 
on w umyśle swoim wykońeza systemat, jakby czuł, 
że wypada mu się pospieszyć, bo fanatyzm tych za- 
ciekłych rabinów, połączony z dumną apatją senato- 
ra rzymskiego, na rychłą śmierć go wysłać muszą. 
On zginie ciałem do szezętu, ale czuje to, że z nad 
krzyża jego wywinie się w górę gołąbek biały św. 
Ducha, kióry, jak gałązkę ołiwną, wyniesie nad 
oceaan bistorji ideę humamtarną. To też lekki, ironi- 
czpy uśmiech spoczął w zakątkach bladej wargi: 
tym uśmiechem skazuje on na śmierć zgniłego i 
strupieszałego ducha tych, którzy skazują na śmierć 


jego wiotkie, eteryczne ciało. Do owych czasów, 
x f 


w których idea jego wskrześnie i rozwielmoży się 
wśród swiata, zwraca się ginący myśliciel owem tę- 
sknem, tak porywająco poetycznem spojrzeniem du- 
żego błękitnego oka. Tak kruchem i wątłem jest 
ciało jego w porównaniu z potężnemi, muskularnemi 
postaciami tego Pontiusa Pilata, wyobraziciela 
siły rzymskiej i tych faryzeuszów, arcykapłanów, 
żołnierzy i warchołów, a jednak on jeden w ich dru- 
żynie wydaje się mocnym i bezpiecznym o swoje losy 
pogrobowe. Dlatego oni tak wrzeszezą i dowodzą, 
on stoi tak spokojny, pogodny i tak pobłażliwie 
milczy... 

_ Filozofja i reformatorstwo humanitarne, to rzeczy 
ziemskie... Chrystus Munkaczego nie jest więc świe- 
tlany m synem nieba, o jakim marzyła św, Teresa; 
o MAEOWA dualizmie natury boskiej i ludzkiej, 
który stauowi podwalinę wiary teologicznej, nie ma 
słychu us obrazie. Artysta postawił swojego boha- 

tera ua piedastale historji i stanął przed nim, aby 


| przypatrzyć 


a mące naszej trudno będzie rywalizować z węgier- 
ską i znaleźć szersze rynki zbytu. 

| W kwestji tej, za zgodą stron obydwu postanowio- 
no nie zaniedbywać prób, w celu zaaklimatyzowa- 
nia i produkowania pszenie szklistych. 

Dalej badano sprawę wywozu maki na rynki za- 
chodniej Europy — co do której jeden z panów mły- 
narzy z praktyki własnej wyprowadzone dane zako- 
munikował. A 

Według tych danych okazuje się, że mąki naj- 
wyższych gatunków, a mianowicie nra */,, *,, % na- 
wet ?/, znalazłyby łatwy zbyt na Zachodzie, gdzie ; 
uznane były za wyborowe. 

Na pytanie: czy na konsumcję krajową również 
te gatunki są potrzebne, odpowiedziano jednomyśl- 
nie, że doskonalenie produkcji mąki i dalsze próby 
handlu wywozowego na te nowootwierające się ryn- 
ki jest wielce pożądane. 

Naturalnem następstwem było przejście do nume- 
racji mąki i uregulowania jej sprzedaży, 

Dyskusja doprowadziła tam, gdzie doprowadzić 
musiała, tj. do projektu giełdy produktowej. 

Giełda produktowa de jure istnieje, wydelegowa- 
na więc podkomisja w tym przedmiocie zająć się ma 
przeprowadzeniem jej części, tj. giełdy mącznej na 
drodze praktycznej. 

Będzie to może początek regulacji handlu rozmai- 
temi produktami, tak trudnej i tak pożądanej. 

Dalej obrady toczyły się nad kwestją potrzeby za- 
prowadzenia cła od mąki, kaszy i innych produktów 
młynarstwa, sprowadzanych z zagranicy. 


= Ze stacji oceny nasion. 

Stacja oceny nasion przy muzeum rolniezo-prze- 
mysłowem zajętą jest w r. b. analizą nasion, prze- 
ważnie roślin pastewnych. 

Jest to wskazówką, jak informuje nas kierownik 
stacji, że produkcja ich zwiększa się w kraju naszym 
z każdym rokiem. ? 

W r. b. liczniej również zgłaszają się rolnicy po 
wskazówki do stacji, co jest znowu dowodem wię- 
kszej ich oględności przy nabywaniu nasion, któ. 
rych większa lub mniejsza siła kiełkowania nie mo- 
że być obojętną dla racjonalnie prowadzonych go- 
spodarstw. 


== Bez rezultatu. 

Kontrakty kijowskie dla przemysłoweów warszaw- 
skich przeszły prawie niepostrzeżenie; żadnych za- 
mówień większych i żadnego nie dały rezultatu. 

| Wr. z. jeszcze kilka fąbryk miejscowych odniosło 
z kontraktów jaką taką korzyść, w r. b. prócz ma- 
łych obstalunków, jakie otrzymało parę fabryk, re- 
szta cieszyć się musi nadzieją lepszej przyszłości. 

Zastój jest więc wszędzie i niewiadomo jak rychło 
się skończy. 

= Kwestja letnich mieszkań. 

Redakcja Zdrowia zajmuje się zbieraniem danych, 
dotyczących miejscowości pożytkowanych na letnie 
mieszkania, tak w okolicach Warszawy, jakoteż i 
w całym kraju. 

Celem usiłowań podjętych przez redakcję rzeczo- 
nego pisma jest ogłoszenie pracy, któraby wskazy- 
wała jakie miejscowości są najodpowiedniejsze na 


się, jak wygląda Bóg legendy w opra- 
wie ludzkiej, dziejowej. Woli pędzlem wyrazić to, 
co rozumie: upadek proroka semickiego, aniżeli to, 
o czem śpiewają niebiosa zamknięte dla człowieka, | 


snej, I możnaby zarzucić Munkaczemu, że sam nie do- 


| który narodził się z pierwiastków chwili współcze- 


I 
l 
syć wysoki duchem, aby sięgnął aż do podnóża tronu | 
nadobłocznego, zkąd spływały wizje artystyczne na | 
mistrzów włoskiego odrodzenia, zepsuł motyw i wy- | 
| koleił go z toru idealnego, który mu był wyłącznie | 
| własciwym. Możnaby powiedzieć, że nie należy tra- 
ktować rodzajowo przedmiotu, który sięga ponad | 
wszelki „rodzaj* i typ zbiorowy, który stanowi je- | 
| duostkę, uiepowtórzoną już więcej w dziejach ziemi. 
| Taką uwagę nasunęłoby stanowisko wiary... 
| Artysta tej powagi umysłowej, jaką cechuje się 
Muukaczy, odpowiedziałby na ten zarzut: Malarz 
nie tworzy atmostery duchowej, on ją tylko tłuma- 
czy, nie rozwiązuje zagadek religijnych, ale bierze 
je pod paletę w tych kształtach, jakie poziom świa- 
domości intelektualnej czasa pewnego urabia. Je- 
żeli niebo Munkaczego opustoszało z ekórów archa- 
nielskich i 4 form mistycznego symbolu, to on ich 
wskrzeszać nie może pod karą stargania tego węzła, 
który wiąże dzieło sztuki zo społecznoćcią, zideałem 
wieku. Nie on jest winien, że ludzkość zbiegła z 
pod dawnego sztandaru, że błękit niebiański wylud- 
nila i cudowne jego arabeski zatarła. On byt tyl- 
ko komentatorem czasu, a słowem objaśniającem, 
którem się posługiwał, był pendzel.., : 
Gdyby Munkaczy pragnął szerzyć propagandę 
niewiary, obrałvy inną drogę. Realizm współczesny 
dostarczyłby mu aż nadto skutecznej broni, aby 


O 


nym, iakoteż i zdrowotny m. 

r. Korzystny zbyt. 

Przed kilku tygodniami donosiliśmy o znaczny? 
zakupie siermięg dla włościan, dokonanym W p 
kacb szląskich przez jednego z tutejszych kupcó”: 

Obeenie dowiadujemy się, iż siermięgi i inne 


chodzą się szybko, tak, iż dostawca warszawski 
dzi sie zmuszonym poczynić nowy większy 09$ 
lunek. 

Dziwić się należy, iż nasze fabryki 
baczniejszej uwagi na wyroby, przeznaczone : 
du; to co się robi, jest po większej części nieudo 
wykonane i popytu znaleść nie może. 


= Ajenci francuscy, 


, 


ści ubrania, rozesłane *” rozmaite okolice kraju, 1% 


fabry" 


W skutek zaniechania przez wiele firm miejsc” 


wych stosunków ze światem przemysłowym i b 
dlowym w Berlinie zaczynają się coraz liczniej 
wiać ajenci z Francji. 

Zobowiązują się oni dostawiać towary, sprowadźij 
ne poprzednio z Niemiec, na daleko dogodniej 


: warunkach. 


== Niedyskretna koperta. 


Leży ona przed naszemi oczyma, które ze zdumię 


as" 


niem wyczytują wydrukowane wielkiemi literas" 


trzy niemieckie wyrazy: Warschauer Gegenstik2" 


Creditgesellsohaft. 


Do jakiego użytku towarzystwu mogą służyć £ 


perty z niemieckim napisem, jest dla nas tajem 


bo klijentela instytucji mianującej się warsza ws% l 
i 


nie rekrutuje się chyba w Berlinie, albo Hamb 
Jeżeli to jest grzeczność dla pojedyńczych 
to chyba za daleko posunięta. 


= Niemieckie swaty. 


r] 


j 


W tych dniach kilkunastu młodych łudźń, kawai 


rów, otrzymało w kopertach prospekt drukó 
na pismo General Anzeiger, wychodzące w Ber 
jako organ kantoru małżeństw. gl 
Redaktorka w prospekcie zawiadamia, iż w da 
chwili ma 257 kandydatek do stanu malżeńskiegj 
uroczych panien, wdów, i... 
posagami. 
Proponuje warszawskim kawalerom avah 


rozwódek z rozma!” 


stosunków ze swoim kantorem, a przedewszystk! 
zaprenumerowanie General Anzeigera, za, 15 © 
na miesiąc. - ai 

W czasopiśmie tem będą umieszczane podob 
kandydatek z opisem ich przymiotów i posagó”* 

W przypisku do drukowanego prospektu redakti 
ka powiada, iż kljentki jej z chęcią zaślubiłyby £ 
laków. 

Może rodaczki Bismarka przez złote więzy BY” 
nu chciałyby nas germanizować? 2 

Wątpimy jednak, czy się znajdą amatorzy, % pó 
dewszystkiem owe żądane 15 marek za premie 
z góry, wygląda na zwykłą łapkę zagranie 
wydrwigroszów. 

Niechże się więc nikt nie da złapać, nawet 
ciekawość. 


= Konie do Anstrji. 
W ciągu ubiegłego tygodnia przeprowadzano 


zwlec z Chrystusa te szaty idealne, któremi g0 13 
ła religja, jak mówią jedni, mitologja chrześ? ze” 
ska, jak nazywają drudzy. Ale Munkaczy, i%gt 
uważyliśwy na początku, nie posunął się do reali gy 
w odtworzeniu postaci swojego bohatera. I owy 
Chrystus jego ma ponad sobą tę aureolę dao 
która oświetlała go w obrazach Correggia i Av pó 
del Sarto. Chrystus Munkaczego, chociaż PO4yić 
wiony ornamentyki symbolicznej, posiada WSZY żę 
znamiona istoty, górującej nad całem mrowiE. go 
ludzi tuzinkowych, które skupiło się w koło tabi?” 
Antiteza jest wyraźna i zupełna; kto r 4 może “yi 
go Chrystusa nazwać wielkim duchem człowie: jo 
kto chce, może uznać w nim Boga. Artysta P 
puścił się grzechu modnej swawoli i bohate 
swej kompozycji nie dołożył żadnego ryBu try 
nego, ściśle rodzajowego. Dokoła niego USt% 
barwnej mięszaninie faryzeuszów Judei lu 
z Haarlemu, ale sam Chrystus pojęty jest ta $. jyd 
k że można włożyć w niego osnowę D05 
Ą. 

nieba i ziemi; malowany jest w owym stylu nie 

niemieckich mistrzów, Który realizmem swoi pó“ 
bliżał wielkości motywu. Może wiara van "yyy 
Rogera van der Heyden lub Albrechta 7 
szczerszą i prostszą była od wiary Michala © 
kączu, ale to przyznać mu należy, że ile 
sługach palety swojej poczucia wzniosłości 

majestatu duchowego i poezji ludzkiej, 
pił ich w endownóm obliczu swojego Je% 


zaroti h 
Nie „Apelles 


Chrystus Munkaczego stoi na samem T 


p 


a 


niok 


4 


Goa niemal codziennie znaczne partje koni 
kyjezci Roe „ aagi hiama 
Y koni Jaccy czynią podobno nieustann 

z a, ” przeważnie w gubernji wiackiej. 
Jeju widoków. 29 

tny naj, tutejszych fotografów zamierza wydać al- 
kopski.piękniejszych widoków z okolie kolei dą- 
| tą Doa fotograficzne będą dokonywane z pociągu 
Maz 4 aparatu migawkowego większych roz- 


= „ubadie zi 
W yabry ka... starożytności. 
Akop o Szawie istnieje już fabryka imitacyjnych 
l Niętem ISK pompejahskich, zardzewiałych bronzów, 
lare, 1708 rzeźb w kości słoniowej i drzewie, zbroi, 


? 
Oreàla bard it.p. 
tow le pewien paryżanin postanowił otworzyć 
Ww amiennych młotków, bronzowych topor- 


ti > nakl, Ą r . 
Wz XI) jo wnietw żelaznych i bronzowych klejno- 
Birzążą (50 wieku lub starszych i t. p. 
=p € Bię zbieracze zabytków. 

W obeT t na dzierżawy. i 

i giera) chwili, majątki ziemskie, wystawiane 
tów, sawe, znajdują niezwykłą liczbę preten- 
taj, Petentni objaśniają ten objaw trzema powo- 
nik wianowicje przybyciem dość znacznej cyfry 
tlitom > 7 dalonych z Niemiec, wzbronieniem izra- 
Maye 2 3 Wania lub dzierżawienia gospodarstw 
który h " Cesarstwie, tndzież sprzedażą wielu dóbr, 
+ raki aściciels pragną prowadzić gospodarstwo 

Z go terze dzierżawców. 
idą œ „POWodu właściciele majątków nie ponoszą 


LĄ szukaniu amatorów dzierżawy. 
h Nowy grządków miejskich. 


;, Wiat po ukończeniu budowy kanału, © 
a AD nążn cz -.P* y R 
aż jedyni później w połowie bieżącego lata, otrzy- 
b jak pęk bruk kostkowy, ułożony w ten sam spo- 
A 0 tócz ulicy Marszałkowskiej. 
owy 0 taż sama ulica pozyska nowy chodnik 
aeng na przestrzeni od b. pałacu Zamoyskich 
Sp w. Aleksandra. 
W gqtalny przejazd. 
Preez Wili obecnej komunikacja ładownych wozów 
W zlecę Warecką jest literalnie niemożliwą. 
em i drze JSzym kilka wozów naładowanych 
ęzione woj, 97! Wpadło w śnieg powyżej osi i tak 
leszez a ożtaiwały do wieczorą. 
Ugly wy nad onie, pomimo wytężania sił, nie 
Co też na to poj ęg? fatalnego miejsca. 
4 Powie towarzystwo asenizacyjne?... 
9; Chłop turystą, 


iO dni paru bawi : bea 
hierskias aru bawi w Warszawie włościanin z san- 


i go Maciej Tyoski który zwiedza mi 
ze aa charakterze sg | który zwiedza miasto 
Lig me kmieć zamożny j inteligentny, któremu 
ydy: dzieje kraju i przeszłość Warszawy, 
loga 8) Troska w tych dniach wyjeżdża do Kra- 
kii pyj.lem zwiedzenia tamże zabytków przeszło- 
dak yach oraz salin w W ieliczęe, o których 
Zo owi, czyiał „euda”. 
MU SM sługa, 
a, nach zmarła Jo: 
BO która; maria Joanna Matecka, kuchar- 
bit, tórej dwaj siostrzeńcy dziedziczą ładny ka- 


koce, sę że Matecka zostawiła w papierach 
"0 tre złożonych- w depozycie banku pań- 
s ° owoc długoletnich oszczędności. 

A” dugbliwa jałmużna. 7 

NRY yn 
Jeda o jałmużnę, ący z zimna żebrak 


drap èn z P 
dka A gosci posadził obok siebie że- 


i ciastek - Podać mu gorącego buljonu, 


Yięci ; 
Ipten y w wyniosło rs. 1 kop. 20. 
ti, oddają 0em, miłosierny jegomość uczyniłby 


SS oko cL> 5 
Jąc żebrakowi pieniądze w gotówce. 
e 


RJ, 
NI dnin SRY obstalunek. 
wz 


zgłosił z ajezym do jednego z artystów-ma- 
m Wyobraż, p. „* z prośbą o wymalowanie o- 
dą „W młode; aJącego chwilę błogosławieństwa ro- 

AWarcja ślubu, która się ndaje do kościoła 


Nag SUE LAO 
głąalngj wiejęziców i państwa młodych mają być 
em je Oel, a orszak gości weselnych w 
Yacy byli P. w'a nadmieniając, iż potrzeba, aby 
daj, Alez” ; Portretowani, 
tą ko iony dac? zrobi olbrzymie płótno — rzecze 
Oz 0 ególnym obstalunkiem malarz—zresz- 
ędzie znaczny — ostrzega przy- 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 marca 1886 r. 


— Niech co chce kosztuje, bylebym obraz miał i 
to jaknajprędzej. 

Artysta uważając nastręczającą się robotę jako 
korzystny obstalunek, zrobił przypuszezalny rachu- 


| nek i podał cenę obrazu, w którym mają być cztery 


figury pierwszoplanowe i kilkanaście na drugim pla- 
nie, w sumie rs. 5,000. 

Cena ta rzeczywiście trochę zdziwiła nana „*, 
lecz malarz nie chciał nie ustąpić. 

— A więc dobrze, oto 2000 rs. zadatku, resztę 
zapłacę po wykończeniu obrazu. 

Artysta nasz zaraz na drugi dzień, to jest wczoraj, 
zabrał się do roboty, która może mu sławy nie 
przysporzy, ale za to zapewnia korzystny zarobek. 


== Nieudane oszustwo. 

Kilka dni temu do jednego z tutejszych jubilerów, 
zgłosił się nieznajomy mężczyzna z żądaniem opra- 
wienia dwóch wielkich brylantów, cenionych przez 
właścieiela rs. 500. ; 

Jubiler obejrzał kamienie i stosownie do życzenia 
interesanta rozpoczął wypisywanie kwitu. 

W tejże chwili nadszedł z pracowi majster jubi- 
lerski i rzuciwszy okiem na kamienie, zadecydował, 
iż były falszy we. 

Słysząc to nieznajomy, opuścił sklep czemprędzej, 
pozostawiając na miejscu corpus delicti, 

Celem tej manipulacji była widocznie chęć otrzy- 
mania kwitu, który następnie mógłby być użyty na 
niekorzyść jubilera. 

= Kradzieże, iY 

Na Nalewkach pod nrem 24-ym i na Lesznie pod nrem 
70-ym ze strychów skradziono bieliznę należącą do kilku 


lokatorów. —W mieszkaniu S, Zabkowskiej pod nrem 23-im ` 


na ulicy Leopoldyny spełaioną została kradzież klejnotów 
wartości paruset rubli, — Na Wołowej pod nrem 172 ze 


| sklepu M. Kkona skradziono towaru kolonjalnego za 300 rs. 


= Spryt złodziejski, 

Nocy wczorajszej pezzermanó znanego złodzieja, któ- 
ry niósł spory tłomok zawierający rozmaite przedmioty, ja- 
ko to: trzy srebrne lichtarze, naczynia miedziane, dwa pal- 
toty męskie, kilka garniturów garderoby i około 100 sztuk 
bielizny z różnemi znakami, 

Zapytywany, gdzie się tak obłowił, utrzymuje, że to 
wszystko znalazł. : 

Poszkodowani mogą się zgłaszać po swoje rzeczy do wy- 


| działu śledczego w godzinach biurowych, 


= W tramwaju. 

W dniu wczorajszym w wagonie tramwajowym, między 
dworcem kolei torespolskiej a mostem, okradziono jed 
cześnie trzech pasażerów. 

Jednemu z nich Mendlowi Hilnerowi wyciągnięto pugila- 
res z kilkudziesięciu rublami w gotówce, oraz trzema we- 
kslami. 

Dwom innym skradziono z kieszeni paltotów portmonetki 
z drobną monetą. 


ZEE NE 

s gomer samobójezy. 

niu wezorajszym z prawego brzegu Wisły rzucił si 

do wolą Antoni P., buchalter Jago H Pet voiaj 
SZYCH. 4 y 

Ktoś z przechodniów pośpieszył z ratunkiem i P. został 
wydobyty. rę: 

Jak się okazało, cierpi on od pewnego czasu, a miano- 
wicie od śmierci żony, obłęd umysłowy. 

Rodzina, do której P. został odwieziony, rozciągnęła nad 


| nim baczny nadzór. 


== Nagła śmierć. 

Na Nalewkach pod nrem 3-im zmarł nagle Antoni Sko- 
rupski, a na Pradze pod mém 10-ym również nagle życie 
zakończyła Marjanna Kosińska. 

Zwłoki obojga zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledz- 
twa sądowego. 


= Z poślizgnięcia. 

W dnia wczorajszym na Walicowie Jan Chotkowski 
poślizgnąwszy się upadł i złamał kle WOJ 

Z tej samej przyczyny ną Krakowskiem-Przedmieściu An- 
tonina Wojczyńska złamała nogę. 

= Kwitnąca instytucja. 

Dom rolniczo-komandytowy, założony zbiorowemi 
siłami w Włocławku wzrasta bezustannie, dzięki 
energji miejscowych obywateli. 

Przez jego spichlerz w r. z. przeszło 50 tysięcy 
korcy zboża; obecnie zaopatrzono sklep we wszys- 
tkie artykuły spożywcze, potrzebne rolnikowi. 

Nadto stowarzyszeni noszą się z myślą założenia 
„Taniego sklepu”, w którymby nawet galanterje 
mogły być sprzedawane. 


= Praktyczny pomysł. 

W Lublinie z iniejatywy kilku tamtejszych prze- 
mysłoweów wkrótee ma powstać dom lieytacyjny, 
mający zajmować się pośrednictwem sprzedaży 1 
kupna koni. 

Oprócz koni jednak przedsiębiorcy mają przyjmo- 
wać do sprzedaży woły, krowy i nierogaciznę. 

Za utrzymanie zwierząt tych pobieraną. będzie 
stosowna opłata, z której dla włościan opuszczany 
będzie znaczny procent. 

Na wszelkiego rodzaju inwentarz, umieszczony w 
domu licytacyjnym, dawane będą zaliczki. 

Cały projekt jest obecnie opracowywany dla uję- 
cia go w odpowiednią ustawę, która przedstawioną 
zostanie właściwym władzom do zatwierdzenia. 


no- 


= Poszukiwania geologiczne. 

Na wiosnę r. b. w paru majątkach gab. radom- 
skiej i kieleckiej przeprowadzone będą poszukiwa- 
nia geologiczne na koszt ich właścicieli. 

Fakt vowyższy jest dowodem, że ziemianie nasi, 
o ile dozwalają im środki, nie szeządzą pieniędzy i 
zabiegów, ażeby wynależć dla siebie uowa Źródła 
dochodów. 


== Produkcja wosku, 

P. G., obywatel ziemski z powiatu łowickiego, 
zamierza urządzić pasiekę z przeważnym celem pro: 
dukeji wosku. 

Nowa ta pasieka będzie prowadzoną z uwzglę- 
dnieniem specjalnego jej zadania. 

= Szkółka muzyczna dla włościan, 

Pan Marjan Sokołowski, znany kompozytor mu- 
zyczny, syn obywatela miasta naszego, nabył na 
Kujawach dobra Wysocini tam po powrocie z ża- 
granicy osiadł na stałe. 

Słyszeliśmy, że pan S. zamierza założyć w mają- 
tku swym szkółkę muzyczną dla dzieci włościań- 
skich. 


= Po półtrzecia rubla korzec. 

Jak spekulacja umie wyzyskiwać smutne obecna 
położenie niektórych rolników, świadczy fakt, który 
się wydarzył w lubelskiem. 

Mianowicie w pewnych dobrach, gdzie jnweńtarz 
zasekwestrowano za podatki, sprzedano na licytącji 
200 korcy pszenicy po półtrzecia rubla. 

Urządzono się tak, że ze szlachty i włościan nikt 
nawet nie wiedział o licytacji. 

== Nowa kopalnia. 

Inżeniex okręgowy prowincyj południowo-zachod., 
ziomek nasz p. Zdoliński, odkrył nowe pokłady ru- 


| dy żelaznej w gubernji wołyńskiej, 


Nowe to żródło bogactwa mineralnego ma być 
nader obfite. 

Wartoby tylko, aby eksploatacją zajęli się przed- 
siębiorey krajowi, a nie jakie konsorejum zagra- 
niczne. 

= Nowy ARAA 

Jeden z obywateli gubernji lubelskiej wymyślił 
przyrząd, przeznaczony do łapania jastrzębi, wyrzą- 
dzających tak znaczne szkody pomiędzy ptactwem 
dzikiem, a często i domowem. 

Jest to rodzaj klatki zwyczajnej z zastosowaniem 
pewnego mechanizmu automatycznego. 


= Plantacje buraków. 

Pod Kijowem ma być założona plantacja, mająca 
na celu dostarczanie wyłącznie nasienia buraczane- 
go dla okolicznych cukrowni. 

Zadaniem plantacji ma być zastąpienie krajowym 

roduktem nasion, za które rokrocznie znaczne sumy 


| idą do Niemiec. 


= Oryginalne łowy. 

We wsi Majdan Stryjeński dwóch włościan wy- 
tropiło dzika, który wygłodniały, brnąc przez zaspy 
śnieżne, zbliżył się do stodół, szukając pożywienia. 

Uzbroiwszy się zatem jeden w kłonicę, a drugi 
w siekierę, poszli na spotkanie z dzikiem. 

Zaatakowany zwierz rzucił się na jednego z nich i 
przewrócił go, lecz gw tejże chwili towarzysz jego 
uderzeniem siekiery dzika położył trupem, 


= Z nad morza. i 

Z Libawy otrzymujemy od p. B., Hil... następują- 
cą rę 

„Stał się u nas fakt prawie niebywały: port za- 
marzł, okręty są uwięzione i ruszyć się im niepo» 
dobna. 5 

Całe morze, jak okiem sięgnąć, przypuszczalnie 
na 7 wiorst lub więcej od brzegu, jest zamarznięte. 

Lód gruby przynaj pa na dwie stopy, prawie 
zupełnie gładki, tylko od brzegu nieco nierówny, 

Skutkiem zamarzmięcia portu cały ruch handlowy 
ustał zupełnie. 

W ogóle zima w tym roku w Libawie niezwyczaj- 
naj juź od dwóch miesięcy trwa ciągła sanna. 

Za to koleją przybywa dziennie od 150 do 200 
wagonów z towarami. 

Od d. 7-go b. m. zaczęły funkejonować w mieście 
naszem telefony, które na początek znalazły 30-tu 
abonentów, płacących po 100 rs. rocznie. 

W r. b. z wiosną będą wykończone nowe gmachy 
giełdy, szpitala miejskiego nad morzem i zarządu 

olieji. 
A N śś przystań dla okrętów wojennych, która ma 
być urządzoną o 7 wiorst od Libawy, wiele się przy- 
czyni do wzrostu i ożywienia miasta,” 


— 


ZE STATYSTYKI. 


* Pracą rzemieślnicza w Warszawie, według naj- 
nowszych obliczeń, z końcem » z. tudniło się ogółew 
38,220 osób, to jest 5,346 majstrów, 12,064 czeladników i 
19,954 terminatorów. W porównaniu z rokiem poprzedzają- 


==, 


apr 
* 


cym. ogólna suma tych pracowników jest 2.246 „osób wyż- 
aj a dna wicie o 364 majstrów, 1,056 czeladników, 1,046 
terminatorów. Podług przybliżonego oszacowania, ogólna 
wartość wyprodukowanych przez rękodzielników warszaw- 
„skich przedmiotów dochodzi sumy 31,818,200. TS., czyli o 
'800 tysięcy rs. więcej, aniżeli przeciętnie w latach poprze- 


azsjących. i ` 

ie W gubernji piotrkowskiej w ciągu stycznia było 
9 pożarów, z których 2 z przyczyn nieznanych, 14 z podpale- 
nia, 3 wskutek wadliwej budowy komina i 1 z nieostrożno- 
ści. Szkody wyrządzone tenii pożarami dosięgły sumy 
41,680 rs. Wypadków nagłej śmierci było 9. Zwłok zna- 
leziono 7. Wypadków samobójstwa wydarzyło się 2, mor- 
derstwo 1. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Lak do butelek. 

 Oblakowywanie butelek ma swoją niedogodność z 
o e : « 
|powodu ambarasowności; dla dobrego jednak przechowa- 
nia napojów jest konieczne. Szczególniej zaś niezbę- 
dnem jest dla płynów łatwo ulegających skwaśnieniu lub 
zwietrzenin. Do przyrządzenia laku, jaki tu podajemy, 
należy wziąć następujące substancje: 1) wosku żółtego 


` nojzwyczajniejszego ćwierć funta, 2) kalafonji 10 łutów, 


3) żywicy smolnej również 10 łutów. Rozpuścić na 0- 
gnią najpierw wosk, następnie dodać doń dwie drugie 
substancje. Skoro wszystko stopnieje, przechodząc w 
formę półpłynną, dobrze pomieszać i wziąć zaraz do la- 
kowania, Butelki szczelnie zakorkowane macza się 
szyjkami w płynie aż po same pierścienie, szybko przez 
chwilke obraca się w rękach i odstawia na bok do stwar- 
dnienia. Jednorazowe zanurzenie szyjki wystarcza; po- 
/włoka choćby najcieńsza, byle tylko ciągła i nieprzer- 
walna, jest dostateczną zaporą przeciw przenikliwości 
powietrza. Przepis powyższy jest jednym z najprost- 
szych. Przyrządzony według niego lak, odpowiadając 
w zupełności potrzebie, nie pociąga za sobą znacznych 
kosztów. Płyn trzeba zagrzewać przy lakowaniu w mia- 
rę zastygania go i twardnienia. 

O TOW EOT TE DADZA TZT ZA TZE TA DYW TCY TA e en 


KEKEOLOGSJA. 


+ We środę, to jest dnia 17-go marca r.b., jako w 10-tą 
rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Jerzmanowskich $chayer, 
odpiawioną zostanie msza święta o godzinie 4Q-ej zrana 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którą 
pozostałe dzieci zapraszają krewnych iżyczliwych. —1045 

+ pnia 17-go marca r. b., to jest we środę, o godzinie 
8-ej zrana w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobno, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci, za duszę é p. Anny F'alęckiej, na które pozo- 
stała siostrzenica zaprasza znajoraych i życzliwych. —1047 

+ Pozostała wdowa z dziećmi po Ś. p. Władysławie 
Lechowskim, składa, najserdeczniejsze podziękowanie 
szanownemu dachowieństwu i wszystkim osobom licznie ze- 
brauym i przybyłym nawet z oddalonych stron na smutny 
obrzęd pochowania zwłok drogiego męża i ojca. Współczu- 
sie to było dla nich pociechą w bardzo ciężkim smutku, 


jakiw -dotknięci zostali. 


Teodora Lechowska wraz z dziećmi, 

+ Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posingę dro- 
gim nam szczątkom & p. Emiliji Rybasiowicz, zmarłej 
w dniu 6 marca r. b., składamy najserdeczniejsze podzięko- 
wanie: mąż z dziećmi, rodzicami i bratem nieboszczki.--1042 

— Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy jako do- 
wód współczucia tak licznie uczestniczyć raczyli przy 
swmtnym obrzędzie pogrzebania zwłok bł. p. córki naszej 
Jujji, składają najserdeczniejsze podziękowanie 
1038—Strozskani rodzice Amalja i Izaak Gohenowie 

-» Bolesną jest dla pozostałych śmierć starca, będącego 
u schyłku życia, — bolesną jest również utrata dzie- 
cha, chwiejne jeszcze kroki stawiającego, lecz stokroć bo- 
leśmejszem jest, gdy śmierć nieubłagana, zagładę i 
spustoszenie siejącą dłonią Ścina kwiat, będący w wio- 
"śmie życia, a takim właśnie kwiatem była bł. p. Julja 
Cohen, zmarła dnia 12-go marca r. b. w 18-ym roku ży- 
cia. Zmlety duszy i ciała, jakiemi hojnie była przez natu- 
re wyposażoną, tworzyły z niej istotę fizycznie i moralnie 
zdrową. Jej dobroć, łagodność i uczynność były znaue 
wszystkim, którzy z nią bliżej żyli. 

Będąc piękną jak marzenie, wesołą jak poranek wiosen- 
ny, ozromieniała swym blaskiem za życia wszystkich ją 0- 
taczających i zostawiła po śmierci w ich sercach pustkę, 
zwatpienie i żal. 

Pis was biedni rodzice, trudno zaiste znaleźć słowa po- 
ciechy po stracie takiego dziecka, jakiem była bł. p. Julja! 
Ukojeniem bólu niech dla was będą westchnienia żalu i 
współczucia, wydobywające się z tysiąca piersi, na wieść o 
śmierci waszej drogiej córki. 

A ty biały aniele, duszo bez skazy, spoczywaj snem spo- 
kojnym, pomnąt, iż pozostali długo... bardzo długo opła- 
kiwać będą twój zgon przedwczesny. — S. —1050— 
a A, 
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Eawów 15-g0 marca.— Tutejszy trybunał sądowy 


skazał w dniu dzisiejszym dyrektora zbank BENE 
w LiLkaikn 4 


tcakier W 
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nej kasy zaliezkowej Pilarskiego, za sprzeniewierze- 
nie i układanie fałszywych bilansów na półtora roku 
ciężkiego więzienia. 
SF'iedeń 15-go marca.—Dymisja ministra han- 
dlu barona Pino zostanie niezawodnie przyjętą. 
BF'iedeń 15 go marca. — Dymisję barona Pino 
przypisują okoliczności, iż rozporządzenie eo do or- 
ganizacji pocztowych kas oszezędności wydał bez 
wspólnej uchwały ministerjum, w rozporządzeniu zaś 
znajdują się przepisy, na które inni ministrowie nie 
mogli się zgodzić. Po ustąpieniu Pina nastąpi praw- 
dopodobnie stan przejściowy, poczem dzisiejsze mi- 
nisterjum handlu podzielonem zostanie na dwa odrę- 
bne ministerja: handlu i komunikacyj. 
Wiedeń 15-go marca. — Dzisiaj padał tu śnieg bez 
przerwy. 
Londyn 15-g0 marca. — Avglja opuszcza Sua- 
kim i z tego powodu odwołała wszelkie dostawy. 


Hionstuntynopol 15-g0 marca. — W. Porta | sza, z powodu wielkiego postu. Dow. 3 
| go 1410 sztuk, krajowego 105. Pokup niezły. Rzeźnic? zyć 


przynagla w nowej nocie rząd grecki do rozbrojenia, 
grożąc w przeciwnym razie zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych. 

Hdonstantynopol 15-g0 marca.—Said basza, 
Nelidow i baron Kalice podpisali jaż protokuł kon- 
ferencji w chwili, gdy dowiedzieli się o oświadczeniu 
ks. Aleksandra, żądającem zatwierdzenia go w go- 
dności jeneralnego gubernatora Rumelji Wchodniej 
bez ograniczenia terminu. Oświadczeniu temu, wy- 
nikłemu wyłącznie z pobudek wewnętrznej polityki, 
nie przypisują znaczenia. Ks. Aleksander pragnie 
pokazać opozycji bulgarskiej, iż nie zaniechał ża- 
dnego środka, zanim zmuszonym został do przyjęcia 
umowy w jej formie dzisiejszej, i 

7 (Ajencja północna.) 

BY/iedeń 15-go marca.—Powodem, który skło- 
nił ministra handlu barona Pino do podania się do 
dymisji, jest różnica zdań w łonie gabinetu, w kwe- 
stji rozporządzenia ministra z dnia 26 go lutego r. b., 
dotyczącego zakresu działania poeziowych kąs o- 
szczędności. Według informacyj Fremdenblattu, ce- 
sarz przyjął dymisję barona Pino. 

Eondyn 15-go marca.—W niedzielę odbyła się 
rada gabinetowa pod prezydencją Gladstona, który 
w kwestji swoich planów mających na celu rozwią- 
zanie sprawy irlandzkiej, oświadczył, iż w przed- 
miocie tym kursuje mnóstwo nieuzasadnionych lub 
niedorzecznych pogłosek. Do ich rzędu zaliczyć też: 
należy zdanie, jakoby utworzenie parlamentu irlandz- 
kiego miało być krokiem do przyszłego wywłaszcze- 
nia irlandzkich posiadaczy ziemi. 


- 


Telegramy handlowe, 


Herlin 15-go marca (po południu). 

Usposobienie giełdowe znacznie mocniejsze po- 
mimo licznych wahań sprzecznemi wiadomościami 
spowodowanych. Wartości spekulacyjne mocno. — 
Akcje kredytowe zyskały 2 m. Wartości bankowe 
słabiej nieco niź dotąd się trzymały. Kolejowe pra- 
wie bez zmiany. Na polu rent obcych wartości ro- 
syjskie bardzo chętnie kupowano. Ruble wyżej. 
Żyto w obu terminach zyskało pół marki. 

Eerlin 15-go marca ,metowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. ros. w tr. nat. 20525 |Akcje kredytowe 
Weksle na Warszawę 205—  |Listy zast. ser.I-ej 6380 
Wek. na Peters. krótk. 20450 | Weksle na Lon.krótk, —.— 
Wek, na Peters. dług. 203.50 długot. — — 


bil. ban. ros. na dost. 20525 Żyto z dost,na jes eń 136.75 
Wschodnia poż. Jl em, €440 |Żyto na wiosnę. 140.— 


. 509, 


Zwyżka kursu rnbli wyniosia 85 f. w tranzakcjach ka- 
sowych i całą markę w końcomiesięczmych. Jest to różni- 
ca bardzo doniosła i jeżeli wpływy, które ją spowodowały 
okażą się trwałemi, 5 szc się dziś należy znaczne) 
zniżki kursów walut obcych na giełdzie warszawskiej. Je- 
żeli bowiem nadzieję zwyżki kursu już w części wyzyska- 
no wczoraj, to prawdopodobnem jest, że i dziś korzystniej- 
sze szacowania do rozwoju tej dążności zachęcą. Kursa so- 
botnie były 20440, 204.25, 507, 136.25, ada” 4 


CENY ZEOŻA | 


dnia 15-g0 marca 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej. 


Pszenica wyborowa 103—108, średnia 90—100, ordyna- 


ryżno 80—88. 
blatte UUTLŻCU shugo ilac Jęnrnainy IT 4/że)nowy 9). 
itiiw £zyneicytli—Wydawca Custaw Cebetbner- 


+ „ma 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 marca 1886 r. 


—— mm N ma 


Jos:ozeno lieH3ypo0— 


Żyto: wyborowe 77—80, frednie 73—75, o 

69—72. PLA 
Jęczmień: wyborowy £3—87, fredni 18—82; © 

ryjny 74—77. 

po wies: wyborowy 104—110, średni 95-—102, ordym 
Gryka: 80—87. Groch: 85 — 1%. Kasza F. 

wyborowa 100—135, średnia 100—135, ordynaryjna 1 

B. Werner ct Compe 


Gdańsk 14-g0 marca. i 661 
Pszenica cena najwyższa krajowa , . » » » * * 650 
a „ regulacyjna bieżąca . .- .. * *g60 
` „, na dostawę wiosenną . . . « * * 560 
Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu. + %60 
$ 4.:TBBNIRCYjNA n. o o „0 e 4 0 ena 2. A 
A na dostawę wiosenną . . s « « » * * ZA 
Jęczmień browamy. ......12122-* Ta 
r na paszę o „ » © s o o oe a >» * Pd | 
Groch do jedzenia. „ . o. « e « « o « b» * AJ 
LJ na paS o.. oo oso 0 o o o,o 6 © SWW 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności: 


Dostawa wołów stepowych na targ praaki jae jan A | i 
eziono bydła 


szawscy zakupili 1009 sztuk. Mięsa wołowego 3740 m w 
Cena niezmieniona, 10 do 12 kop. za funt. Polędwica. do 
czątku tygodnia droższa—do 25 kop., potem powróć! 
normalnej ceny 20 kop. t d0 

Cynadry 13 kop. Ozór 70 do 90, cztery nogi 50 
funt łoju 13 kop, 

Cieląt dostawiono 1390 sztuk — a przy tak wielkiej | 
stawie cielędina jest bardzo tania 8, 9 do 117/, kop- 

Móżdżek 10—12, wątróbka 20 kop. 

Wieprzów 2000—wieprzowiny 460 pndów. Wieprz 
12, 13 do 15 i 161/, kop. LJ 
Po świeża 15 do 18 kop., solona 20 kop, sadło BĄ 

op. $ 
„Wędliny tanie. Szynka w całości 25, częściowo 46 
Kiełbasa wędzona krakowska 36 kop. 

Prosięta drogie 100 do 180 kop. 
wielkości, 

Drób ciągle jeszcze bardzo tani. Indory 3 do 4 yy 
dyczki 1.80 do 2 rs.—kury i koguty 45 do 60, gęsi 1 1 
180 kop. Kaczki 60 do 90. 1 

Zwierzyna droga — już się zapas wyczerpuje, Sarn) 
do 15 rs., zające 90 do 150, kuropatwy 50 do 75 kopa T 
rząbki 90 do 120 para. „A 

yby droższe z powodu postu. Szczupaki i karasie, 
re ST liny i karpie 32:/, kop. Śnięte 11 do 15 kopii 

nt. u 
i Śledzie 2 do T i pół kop., wędzone-3 do-6 kop. ŚJ 
5 do 15 kop. cd 

Nabiał również utrzymał się w cenie. Masta świe” 
funt 35 do 45, solonego 30 kop. E 

Jaj kopa 110 kop. f 

Z przypraw postnych: grzyby 45 do 60 kop. Śliwti,, 
szone 8 do 25 kop. funt, powidła 15 do 20, miód 18! 
kop., mak 20 do 25 kop. P 
„Olej do jedzenia 48, słonecznikowy €0 kop. sol cig 
cińska worek 250-funt. 250, przy większych ilościach 
bat; zagraniczna za worek 180:funtowy 3 rs. 3 

zmyj najpiękniejsza krajowa 7 i pół kop., 

i pół kop. za funt. | 


sztuka stosowliś ` 


krupcza* f 


Kasza gryczana 9, jęczmienna 9 do 10, jaglana 7 A 
drobna 9 do 10, perłowa krajowa 12 do 18, zagranieżłć | 
do 45 kop. kwarta, dł 

J. WŁ go 


17— Warszaw. fabr. wyrobów iar h 
kowań blaszanych, Nowozielna 52, telefonga 
poleca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie “gt 


kowania blaszane i piakaty na ble H 
Rozklad jezty za Kolejach telangok 


POCIĄGI: [oeo TA 


JEZU. 
godziny mit 


Warszawsko-Wiedeńska: | | 
Pośpieszny 2 klasy . o... . «j 6|—rano 
Osobowy 3 klasy . . «s . . . + |I110rano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 6/45 wiecz. 

Powyższe pociągi łączą się z dro- 

łódzką. 
Kurjerski 2 klasy . . . 

W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy „ „© « « « » » 
Osobowy 8 klasy s. us . « « » » 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 

W arszawsko-Terespolska: ; 
Pocztowy 3 klasy , , , 3.50 po poł. 
Anope sata 3 klasy .. . sc» 818%, 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . .|10|— wiecz. 
W arszawsko-? etersourska: 
Kurjerski 3 klasy . . „. .|10/13 rano 
Pocztowy 3 klasy . „ . . . . „ . [11/38 więcz. 

Kadwisłańska do Kowla: i 
Osobowy o S A 6920. 9000)/8 a 
Osobowy do Lublina. . . . . . . 

Powyższe pociągi łączą się z dro- 

ga dąbrowską. 
Pocztowy . . ER 

Nadwiślańska do Mławy: 
Pocito yan 94 Nn 9 5 


9/25 wiecz. 


3/15 po poł. 
1|-— rano | 
a Bi poł.| 8 


ra 
5/50 po pot ag 


Czobowy . » « « « « « « « „ „ „| 930rano 

Obwodowa z kolei Wiedeńsk, 

ounri e Aceh 5 A | 
Obwodowa z kolei Terespols. > 
Osobowy ++» oe > 2 10po not] 3347 | 


nasa 4 (16/Mapra 1980 * 


